Warszawa, d. 14 sierpnia 1919 r. N 25. 


=== PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE 
poświęcone sztuce kinematograficznej i pokrewnym. 


PRENUMERATA: 
Rocznie Mk. 30,00; kwartalnie Mk. 7,50; miesięcznie Mk. 2,50. Z przesyłką pocztową rocznie Mk. 36,00. 


Numer pojedyńczy 75 fenigów. 


Adres Redakcji i Administracji — Daniłowiczowska (Hypoteczna) № 14. 
Redaktor przyjmuje od godz. 3-ej do 4-ej po poł. 
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| Biuro Kinematograficzne POLONIA 


P. Menaschć 


KRAKÓW, Librowszczyzna 6. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić naszych Szanownych Klijentów, iś najnowsze 
arcydsieło sztuki kinematoęgraficznej, wytwórni amerykańskiej „TRANSATLANTIC FILM“ sażył 


„CHLEB* (BREAD) 


z uroczą Mary Mac Laren 


oddaliśmy (I egzemplarz), na teren byłej Kongresówki, p. M. LEYMANOWI, właścicielowi 
kinoteatru „APOLLO“ w Warssawie. à 
Zaś na wszystkich pozostałych siemiach Rsecgypospolitej Polskiej prawo wyłączności 
posostawiliśmy dla siebie, tak із Szan. reflektantów na obras ten: s Poznańskiego, Śląska, 
Małopolski, Litwy, Wołynia etc. prosimy swracać się s zamówieniami wyłącznie do nas. 


252 KINO № 23, 


| REPERTUAR TYGOPNIOWY 
KINEMATOGRAFÓW W WARSZAWIE. 


FILHARMONIA 2 | POLONIA mu Чишш 


s. 6 pp. i jej tajemnice”. 
Jasna 3. Dramat polityczny w 6 aktach. 


: r A JJ Farsa w 4-сі 7 А 
Јаѕпа 5 „PIKUŚ posłańcem а а W rolach głównych: 


Pocz. o godz. б. K. Junosza Stępowski, J. Wę- 


Nad program „Dziennik Polfilmy”, grzyn i H. Bruczówna. 


STYLOWY => 
„Dzieje Mężatki”... 


Dramat w 5 częściach 


Т Marja Jacobini, premjowana 
(0050 piękność, w 6-сіо aktowym dra- 
" macie życiowym 


7 Wierzbowa 7. „Wyzwolenie” 


Początek o godz. 54. wytwórni włoskiej „Itala“. z Polą Negri w roli głównej. 
i i 1 ||” Nowy - Świat 19. 
APOLLO „Tajemnica dung | COLOSSEUM Początek o д. 6. 
Sensacyjny dramat amerykański Królowa ekranu, nieśmiertelna 
Marszałkowska 106. w 5 częśc. wytwórni ASTA NIELSEN 


Pocz. o g. 4 pp. 


„World Film Corpora- ; iń 
- М s w dramacie SZAŁ podł. A. Strindberga. 
tion* New-York. " 


Od 12/V111 „STRASZNY SPISEK” 
LUNA- NA-DOWBORCZYK Оа16 етае DJAMENT” 


Farsa w 6 cz. 
Hoża 38. i „PANI HRABINA” farsa. 


„0ODEO0N” Piewszorzędny kinoteatr STELLA „Jego śmiertelny wróg”. 


Dramat w 5 cz. z K. Brownem 


Marszałkowska 13 138. рой nową dyrekcją, | marszatkowska: u. „ой йун]. 


PETIT TRIANON tę adne йө ао гө. „OPIEKA“ " szczęście znów powróciło”, 


niedsielę i święta—nie Romans w 3 częściach. 
waśnie. Kredytowa 14. Nad progr: Farsa i natura. 


Sienkiewicza 8. 


Ë WIDOWISKA W U RA 395 KAROWA 18, 
MORSKIE 99 tel. 86.82. 

: ° ` codziennie 3 przedstawienia 6%, 8 i 930 

w Niedz. Św. 4 przedst. 5, 6%, 8 i 9%. 


UWAGA: Od Piątku I-go Sierpnia I-szy raz 


—— IDY LGLżLżA N IM EF = 
NA WYSPIE CAPRI 
2 Widowiska plastyczne. Chóry, soliści i balet na wodzie. 
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KINEMATOGRAE DLA MLODZIEZY. 


Z chwilą, gdy widowiska kinematograliczne 
powołały do szeregu swoich zwolenników co: 
raz liczniejsze rzesze rekrutujące się ze wszyst 
kich niemal sfer, zrozumiałem i jasnem jest że 
poważny, nawet bardzo duży procent tych za- 
stępów stanowić będzie młodzież szkolna. 

Już sam bowiem rodzaj widowisk kinema- 
tograficznych, niezwykła zmienność, ruchliwość 
filmy i bogactwo tematów daleko silniej działa 
na wrażliwość umysłów młodocianych i zyskuje 
wśród niej gorętszych zwolenników, aniżeli 
wśród dorosłych. 

Młodzież tedy najliczniej uczęszczała do 
kinematografu, bywając na wszystkich niemal 
programach, a zwłaszcza na tych, które zawie- 
rały obrazy o treści kryminalno-awanturniczej, 
Wrażenia wynoszone z kinematografu, na umys- 
łach młodocianych, wrażliwych, odbijały się sil- 
niej, wywołując rezultaty ujemne i destrukcyjne. 
Skoro zaczęto stwierdzać ujemne działanie wi- 
dowisk kinematograficznych, władze państwowe 
odpowiednimi przepisami i klauzulami starały 
się ograniczać młodzieży dostęp do kinemato- 
grafu. ° 

Rezultatem tego było, iż młodzież, dawniej 
używająca do woli na widowiskach kinemato- 
graficznych, dziś jest rozrywki tej nieomal pozba- 
wiona. Przepisy cenzuralne, zwłaszcza obecne 
są wprost drakońskie, wyzuwające młodzież z 
praw do obrazów nieraz tylko jej należnych. 
Cały szereg obrazów najniewinniejszych, odpo- 
wiednich dla umysłów młodocianych zaopatrzo- 
no dopiskiem: „dla młodzieży wzbroniono*. 

Młodzież szkolna nie mogła obejrzeć obra* 
zu włoskiego „Hamlet“ aczkolwiek arcydzieło 
Szekspira jest bardzo szczegółowo czytane i opra- 
cowywane w klasach wyższych jako perła lite- 
ratury europejskiej, zabroniono młodzieży oglą- 
dania demonstrowanego w Reinassancie dramatu 
„W prerjach amerykańskich“ aczkolwiek znowu 
obraz ten, zdaniem naszem, nadaje się ze wzglę- 
du na swoje tło, przypominające powieści Coo- 
pera, Jacka Londona, Mana, wyłącznie dla mło- 
dzieży. Przykładów takich możnaby dać więcej: 
Na surowość przepisów cenzuralnych wpływa 
może nie tyle istotna potrzeba, ile zbytnie licze- 
nie się z anti-kinematograficznemi opinjami, jed- 
nostek najmniej kompetentnych i najmniej ma- 
jących prawa do zabierania głosu w tej dzie- 
dzinie. W ostatecznym rezultacie na nieporo- 
zumieniach tych cierpi młodzież, pozbawiona nie- 
mal zupełnie rozrywki kinematograficznej. 


Koniecznem test tedy otworzenie albo spe- 
cjalnego kinematografu dla młodzieży, albo też 
urządzanie specjalnych widowisk. Przyznać trze: 
ba, że czyniono w tym kierunku usiłowania, lecz 
czyniono je źle, 

Przed paru laty tow. krajoznawcze otwo- 
rzyło specjalny kinematograf dla młodzieży przy 
ul. Marszałkowskiej, lecz egzystował on bardzo 
krótko. Założyła go zasłużona niewątpliwie in- 
stytucja, lecz jak wszystkie nasze instytucje spo- 
łeczne—zupełnie w tej dziedzinie nie kompetentna, 
nie posiadająca znawców rynku, nie mająca pie- 
niędzy... więc placówka ta, dawszy deficyt, musia- 
ła upaść. Istniejący obecnie, przy kole pań, ki- 
nematograf „Krasnoludek” też prowadzony po 
dyletancku, w nieodpowiednim lokalu, odznacza 
się drogiemi cenami i bardzo słabemi obrazami. 


Stworzyć kinematograf dla młodzieży, w ca- 
łem tego słowa znaczeniu odpowiedni, może tyl- 
ko przedsiębiorca prywatny, fachowiec, posiada- 
jący duży kapitał i znajomość rynku. Wtedy 
traktując placówkę tę jako interes, a nie filan- 
tropję, będzie on mógł skutecznie rozwijać całą 
pomysłowość, by przedsiębiorstwo prowadzić 
najlepiej. Wynajdzie on i obrazy i pozyska kon- 
takt z zagranicą i nie będzie obsługiwać młodej 
swojej lecz wybrednej publiczności obrazami 
zniszczonemi, które obszedłszy wszystkie pro- 
wincjonalne ekrany straciły wszelką wartość. 


Co się zaś tyczy materjału, to obrazów od- 
powiednich nie zabraknie. Wytwórnie ецгореј- 
skie wypuściły już w świat kilkaset tysięcy ki- 
lometrów dobrych natur, zdjęć przyrodniczych, 
jest mnóstwo dramatów, komedji, fars wreszcie, 
odpowiadających doskonale potrzebom młodzie- 
ży, któraby mogła zarazem być stałą publiczno- 
ścią „swego“ kinematografu. 

Stworzenie takiej placówki pod względem 
kulturalnym jest konieczne, a pod względem han- 
dlowym też nie ryzykowne. Przedsiębiorca, o ile 
oprze się na doborze obrazów artystycznych i 
ustali tak niskie ceny jakie ma np. „Opieka* 
znajdzie napewno wśród kilkuset tysięcy dziat- 
wy i młodzieży warszawskiej publiczność stałą 
i chętnie odwiedzającą jego kinp, jako miejsce 
godziwej, artystycznej i miłej rozrywki, której 
młodzież nasza potrzebuje więcej nawet aniżeli 
dorosli. 


Jan Sokolicz I Vroczyński. 


R aps 


N: 23. 


Co to jest kino? 


Sztuka, czy pół-sztuka? Pytanie to już 
dawno niepokoi i podnieca sfery artystyczne 
Europy. Niejednokrotnie wkoło niego powstawał 
wielki zamęt, lecz dotychczas nie mamy defini- 
tywnej odpowiedzi; nie posiadamy jej w teorji.— 
W praktyce, oczywiście—jest. Jeśli przed wojną 
kino było dla nas li tylko bawidełkiem, — to w 
czasie wojny przeszło ono tak wielki kataklizm, 
że obecnie może zupełnie śmiało odsłonić swe 
czyste oblicze sztuki, prawdziwej sztuki. 
Wybitnym dowodem tego, że ekran zdobył so” 
bie trwałe miejsce w tej dziedzinie, jest to, iż 
wielcy artyści i malarze, stroniący dawniej od 
niego, — obecnie zmienili swą orjentację i zwar- 
tą masą przechylili się na szalę tego nowego 
sztuki odłamu. 

Trzy największe teatry świata: „Come- 
die Francaise", „Teatr Reinharda“ 
i „Teatr Stanisławskiego”, jeszcze do 
niedawna wrogo usposobione do kinematograiu— 
obecnie udzialają ze swego składu najlepsze siły, 
mające służyć jako prototypy przyszłej pracy 
dla ekranu. 

I istotnie,—jaki bezmiar twórczości artystycz- 
nej... jaka swoboda zastosowania wszelkich od- 
blasków talentów reżyserskich.. jaka gra zmy- 
słów... pieśń milczenia... radość milczenia... łzy 
milczenia... Co może być głębszem od tego? 
Czyż w "najbardziej wstrząsających momentach 
doczesnego żywota człowiek nie milczy? Czyż 
głęboka rozpacz, prawdziwa tragedja duszy 
człowieczej przejawia się w krzykach lub łzach? 
Nie! Po stokroć nie! Głęboką rozpacz i żal prze- 
żywamy.. milcząc. Gdy dusza rwie się w 
odmęcie rozpaczy, wówczas człowiek milczy, a 
łzy— są jej pierwszem ulżeniem. Aktor powo- 
łany do tworzenia sztuki — tworzy obrazy ludz- 
kie, ich przeżycia duchowe. Jakie olbrzymie pole 
dla twórczości! 

Reżyser, łączący pojedyńcze urywki indy- 
widualnych tchnień aktora i dający ogólną har- 
monję, i całość obrazu, —czyliż mało ma pracy 
dla siebie? І wreszcie malarz, mogący tworzyć 
olbrzymią ilość pojedyńczych obrazów, nie po- 
dobnych do siebie kolorytem, ni barwą — jakie 
olbrzymie pole do swej pracy znajduje na ekra- 
nie?... Wszak może on powiedzieć tu zupełnie 
śmiało, że wdarł się na szczyt swej rdzenne 
twórczości! 

Naród polski w historji rozwoju sztuki ki- 
nematograficznej może į winien zająć stanowisko 
przodujące; wielka dusza słowiańska, piękno 


której znalazło doskonały oddźwięk w literaturze 
polskiej, teatr polski będący dźwignią tego na- 
rodu, posiadający w swym łonie moc brylantów 
sztuki, wreszcie olbrzymie i powszechnie znane 
malarstwo polskie, mające wielu, wielu przed- 
stawicieli siły żywotnej talentu polskiego, — oto 
warunki z którymi polska filma zająć może sta- 
nowisko, dające jej należyty szacunek u naro- 
dów Zachodu. 

I oto dlaczego tak niemiło było mi oglądać 
niedawno jeden z polskich obrazów, trzeciorzędną 
farsę, nie mającą nietylko żadnego pośrednie- 
go związku ze sztuką, ale nawet nie odpowiada- 
jącą elementarnym zasadom kinematografu... 

Baczcie, by polski ckran, mający tak szczyt- 
ne i tak daleko idące prerogatywy, ten młody 
jeszcze nierozkwitły pąk mógł rozwinąć się w 
przecudną różę, niech skąpie go blask słonecz- 
ny, pielęgnujcie go, a co najgłówniejsze, — nie 
dopuszczajcie do niego nieumiejętnych rąk złych 
ogrodników. 

Warszawa, 


pięc, 1919 roku: D. Buchowiecki. 


Nowości zagraniczne. 


„Toto“ (obraz firmy Pathé). Toto marzy 
o miłości... Czy to wina wiosny? Każda na- 
potkana kobieta wydaje mu się wyśnionym idea- 
łem — przed każdą staje w niemym zachwycie! . 
Pewnego dnia ujrzał młodą dziewczynę, która 
uczęszczała na kursa sztuki kinematograficznej. 
Dzień ten stał się decydującym w jego życiu. 
Toto się zakochał. Aby dłużej i częściej widy- 
wać swą wybraną — decyduje się grać rolę ma- 
nekina, który w większości sztuk kinematogra- 
ficznych jest niezbędnym przyborem. A więc 
biedny Toto będzie musiał rzucać się w spie- 
nione nurty rzek, skakać w przepaść, służyć za 
cel kul rewolwerowych... 

Toto się kocha — więc umie cierpieć bez 
skargi, co nie przeszkadza mu jednak, że w mia- 
rę możności i ze szkodą dla przedsiębiorstwa 
unika zbyt karkołomnych eksperymentów. 

Nagroda nie ominęła Tota.. Widzimy go 
wkrótce w aucie, z damą swego serca, i z miną 
najszczęśliwszego ze szczęśliwych. 

Zabawne sytuacje, dużo lekkości i typowe- 
go paryskiego humoru, czynią tę znakomitą far- 
sę prawdziwą perełką lżejszego repertuaru ekra- 
nowego. 
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KINOFILM” 


— А. KUTNOWSKI jr. і S-Ka— 


Warszawa, Marszałkowska 159, 
telef. 192-47. 


W. Osterwina i D. Buchowiecki 


w obrazie „Blanc et Noir“ 


ta 


A. Gryficz Mielewska i D. Buchowiecki 


w obrazie „„Łokaj**. 
p. БЕРНИ D 


x TEENE. 
| D/H. KINEMATOGRAFICZNY | 


= „багтаа“ s- 


Sp. z ogr. odp. 


WARSZAWA | — = PARYŻ 

в Adres dla telegramów: 

: Si 27 st. L ; 

: ul. Ке ЫЕ КАЛ №, „ЗААМАТА“ Warszawa. 7, тие S атаге 
е -22. | Pi | 


tel. Trudaine 61-85. 


PIERWSZORZĘDNE BIURO WYNAJMU FILM. 
Posiada na składzie i poleca następujące obrazy, cieszące się na Zachodzie olbrzymiem powodzeniem 


а эе n 5 FILM C?” 


„АШ | ARACENJA MILCZENIA” 


Dramat psychólogiczny 
w B-ciu częściach, 


ze słynną tragiczką 


| Агенту sie 
КТТ ШШЕН” | „JACK SLAWA AMERYKI 


(dzieje sieroty) Sensacyjna komedja w 5 częściach. 
Sztuka nastrojowa w 4 częśc. ze znd- 


Słynny artysta-sportsman 
komitą młodziutką ameryk. artystką 


WILLIAM 
MARY MIELS. 


RUSSEL 
111 NIEBYWAŁY SUKCES W PARYŻU 11! u) rdli-główneji 


a 
|D/H. KINEMATOGRAFICZNY | 


== „Sarmata“ =- 


Sp. z ogr. odp. 


WARSZAWA PARYŻ 
Н | Si ki A NĄ Adres dla telegramów: | 97 St I А 
: ul, enKkKiewicza М: 4, „SARMATA* Warszawa, | , rue . Lazare, 
tel 237-22. tel. Trudaine 61-85. 


PA M: E R T CA. NFI LM"ECS 


„PIESZGZOSZKA MANEKIN PRACOWNI 
MILJARDERA” | (yani LISETTY ТЇШЇЇ 


SE ротаи гов 3 уи 
niezrównan 


MARGARIT FISHER z JULIETTE DAY 


w roli głównej 


М.б “РАДАМ 


HURAGAN ŻYCIA 


(WENUS VICTRIX) 


Sensacyjny dramat w 4-ch częściach, 


 NAPIERKOWSKĄ Fx 


w roli.głównej. 


Oprócz powyższych ин firma nasza jest w posiadaniu wielu innych film, oraz otrzymuje 


Biuro kinematograficzne 


CENY STAŁE, 


i 


Telefon 239-06. 


SPIS OBRAZÓW: 


„dajemniczy telefon“, sro 


tektywny w 6 cz. z Brown'em W roli głównej. 


66 dramat sensacyjny 
„Chleb (Bread) ç w 6 cz, wytwórni 


amerykańskiej „Transatlantic, 
czajowy w 6 


„Zona w zasławie”, “зуу 


wytwórni amerykańskiej „Transat Тал trch 


„Kleopatra, królowa Jlilu", 


dramat w 6cz, nowy i oryginalny egzemplarz 
wytwór. „Cines“ w Rzymie. 


„Kusiciel кобісі, 


rykańskiej „World*. 


„Ха rozsłajnych drogach”, 
czyli „Jarzmo miłości”, 


dramat życiowy w 5 cz. Zusanną Grandais. 
dramat życiowy w 5 


„Jyraszka 2 ogniem“, częściach, Heleną 


Makows*ą, aktorką polską w roli głównej. 
ti ; 
ё а (oryginał), dramat w 6 cz. z 
11 9  Francescą Bertini 
Piękna Yvonna“, е s 
oryginał), dra- 
7) g J mat w 6 częś- 


ciach z Francescą Bertini. 


„Dama Кате]јома“, 


„Cyrella”, 


dramat oby- 


dramat w 6 cz., 
wytwórni ame- 


(oryginał), dramat w 6 
cz. z Francescą Bertini. 


dramat salonowy w 5 cz. 2 
Zuzanną Grandais. 


„ATLANTIC; 


WARSZAWA, ul. MARSZAŁKOWSKA 111. 


CENY STAŁE. 


Telefon 239-06, 


Н > 4 dramat z życia ro- 
„Zemsła znieważonej , syjskiego © 
(nowy eBËZem- 
plarz), dramat 
powieści Jułjusza Verne. 


„Dzieci kapitana Granta”, 


w 7 cz, pg. 


„A(iljony rodziny Rennepont', 5/2, wy. 


twórni „Pasquali* pg. powieści Kugenjusza 


Sue'go. 
` “ dramat w 8 cz. 
„Germinal , (Węglarze), pg. powieści Emi- 
la Zob. Ar'yści francuscy. 
dramat kryminalny w 4 


Ę “ 

„Jatszywy kupon ‚ cz Artyści wiedeńscy. 
° «« dramat cyrkowy w 5 

„£inoskoczka Rena“, cz W roli głównej Бо, 


haterka cyrku Wolfsona, Ewelina Rudenick. 

° é dramat kryminalny w 
„Podcięłe skrzydła ‚ 8 ас š 

Ę «« dramat w 7 cz., osnuty na 

‚угай wschodu s tle wojny. Arłyścć ame- 

ry tańscy. 


„dlrzyszłoł Columb“, 3 7częsciach 777 w 


Artyści am rykańscy. 
dramat w 5 cz., 


„Podczas burzy wojennej”, osnuty na tle 


walk na froncie Salonickim. Artyści włoscy. 


„Jliewolnicy miłości, czyli farsz 


«« dramat w 5 cz, 2 Lidją Bo 
we selny s relli i Ledą Gys 


22 ` ‹‹ dramat, życiowy w 4 cz. 
„Nłiłość a Wiara s Artyści amsterdamscy. 
. “@ dramatw 5cz, zży- 
„Szejlok z Krakowa”, cia żydowskiego 
Artyści krakowscy. 


dramat w 3 cz., wytwór- 
ni „Eclar". Artyści 


„Wesoła wdówka”, 


francuscy 


N 23. I | K 
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Biuro kinematograficzne 


CENY STAŁE. 


GENY STAŁE, 


Telefon 239-06, 


SPIS OBRAZÓW: 


dramat w 5 
cz. z życia 
Artyści ameryk ańscy. 


„Polskie wojsko w ogniu” 
„rabina Jarnowska ', dramat w 4 cz. z 


Heleną Berone. 
Artyści wiedeńw y. 


„J(iewolnica zmysłów“, 


Polą Negri. 
„Zemsta Maharadży”, сае" 
 „Dajemnicza ręka faum“, Świ cz” 
„teść als ZET w 5 
„Okręt wśród nocy”, ел ате 
Webbs'em w roli głównej. 


„Jyraszka 7 ogniem ', ок życiowy w 


z Ріпа Minichelt: w roli głównej 


„Osłałnia noc grzesznicy”, 


cz, (demonstrowany w 
Warszawie). 


с dramat z życia współczes- 
„Grzech małki 3 nego w 8 cz. S lI 5 


W roli głów- 
nej Lili B» Ку, (demonstrowany w Apol- 
lo“ w arszawie). 


„Zycie żydów w. Ameryce", 


żydowskiego. 


aktualne 
s zdjecie w 3 cz. 


dramat w 5 ez. 2 
życia apaszki z 


dramat oby- 
czajowy w 6 
„Apollo* w 


Przy ајепејі znajduje się sala projekcyjna, w której na każde żądanie Sz. klijenteli de- 


monstrowane być mogą obrazy, na składzie się znajdujące. 


UWAGA: Klijenci, zawierający umowy na 10 obrazów, 
otrzymają pierwszy obraz bezpłatnie. 


“Ом 


WARSZAWA, ul, MARSZAŁKOWSKA 111. 


ATLANTIC ? 


Telefon 239-06, 


dramat kry- 
ие wô 
aktach 


„Szatański pomysł ', 


W roli głównej Lili Berky. 
„Жока“, dramat życiowy w 5 częś.iach, 
е ласо «« dramat życiowy w 
„J(iewinnie skazana“, 


4 częściach, 
„„Sprzedana dusza“, dramat życiowy w 4 cz. 
„Mirko, zdrajca ojczyzny” dramat wojen- 


3 пу w cz. 


„Stefan Borodin czyli Straszna noc w 
zamku Zólegi ', sensacyjno-cyrkowy dra- 


mat w 5 cz. W roli głów- 
nej piękny Hinar Zan. 


„Dajemnicza droga pod oceanem“, эл: 


cyjny w 5 częściach 
„Jak Pikuś doszedł do posiadania żony”, 
komedja w 5 częściach. 
ç sensacyjny dramat amery- 


kański w 6 cz., wytwórni 
„Transtlantic* k 


„Przebojem“, 


@ dramat życiowy w 5 cz. 
„Golgoła miłości э W roli głównej Mou- 


chin. Artyści rosyjscy. 


4 
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"жые ` 
L om 
Ала? 
FILHARMONJA 
pod nowym zarządem. st 
Od środy dn. 13-go Sierpnia jest demonstrowany obraz 
P ° y | o 66 
Piku posłaniec 
À ARGYWESOŁA FARSA W 4-ch CZĘŚCIACH. Ú 
) Nad program: 


„Jziennik Polfilmy” 


a) Uroczystości w Nowym Targu. - 
1) „Spiżsko-Orawskie* dn. 3 sierpnia 
2) „Żołnierza Polskiego" „ 6 


b) Ćwiczenia kompanji podhalańskiej w Kar- 
patach. 
c) Od Zakopanego do Morskiego Oka. 


d) Zakopane. ZZ 
@{ а о Е О Ыы ч. ae е I 


є 


Xról Wiktor Emanuel w Oryeście 


Kino-teatr „Corso“ przy obrazie „Nantas“ 
demonstrował w ubiegłym tygodniu, nad program 
filmę odtwarzającą chwilę przybycia króla Wik- 
tora Emanuela do Tryestu. 

Zdjęcie to przypomina satyryczną iironicz- 
ną piosenkę, jaką żołnierze włoscy w 1918 r. 
śpiewali, zniechęcem niepowodzeniem, nad Isonso: 


„Vittorio Emanuelle 

На scrito alla Regina, 
Ha scrito alla Regina, 
Se vuoi veder Trieste 
Ti mando la cartolina*. 

(Wiktor Emanuel napisał do królowej: „je- 
żeli zobaczyć chcesz Iryest — przyślę ci kartę 
pocztową*). 

Piosenka ta—i filma, o której wyżej, dopeł- 
niają się wzajemnie, są dokumentami, charakte- 
ryzującymi momenty dz.ejowe i nastroje tłumu. 

Znienawidzony w 1918 r. przez swój naród 
Wiktor Emanuel, był przyjmowany, jakto stwier- 
dza filma, w Tryeście z ogromnym entuzjazmem... 


1 kinematograficznych ajencji, 


W nowopowstałej wypożyczalni film „Sa r- 
mata“ mieliśmy sposobność obejrzenia paru ob- 
razów amerykańskich i francuskich, których fir- 
ma ta sprowadziła bardzo poważne ilości. Są tó 


przytem ostatnie nowości, przez najlepsze wy- 
twórnie światowe w r. b. wyprodukowane, 


Pomiędzy innymi zademonstrowano. nam o- 
braz. 

„Huragan życia”. 

Wytwórni amerykańskiej „D. H“. z naszą 
rodaczką, 5. Napierkowską, w roli głównej. Ѕсе- 
narjusz układu Reginy Erlanger, reżyserja G. A. 
Dulac'a. 

Fabuła utworu dobrze pomyślana i prze- 
prowadzona konsekwentnie. Marquis de San 
Silvio (J. Volnys) kocha się w primadonnie, w 
jego teatrze występującej, artystce dramatycznej 
Reginie Frenzy (lvonna Villeroy), żonie drama- 
turga, Belmont'a (M. Verdier). Nie wszakże u- 
zyskać nie może, ponieważ ta—kocha, uwielbia 
i podziwia swego męża, który jest jej nietylko 
kochankiem, ale i bogiem. Marquis wszelako jest 
człowiekiem doświadczonym, podsuwa więc Bel- 
montowi płomienną i demoniczną tancerkę ze 
Wschodu przybyłą, dziką, zmysłową i jak ber- 
beryjskie wino upajającą Djali (S. Napierkowska), 
dla której opanować zmysły mężczyzny jest rze- 
czą równie łatwą, jak dla słońca południa—w lot- 
ną mgłę śnieg przetworzyć. 
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Obezwładniony ruchliwemi ramionami zwo- 


‘пісу, Bel попі zmienia swe ostatnie dzieło „Kró- 


lowe Saby“, dając główną rolę nie małżonce, 
lecz miłośnicy. Szaleje. Życie staje mu się nie- 
bem... lecz i dnem piekielnych otchłani. Ginie, — 
lecz jednocześnie jego twórczość najwyższych 
sięga szczytów. 

Na cześć Djali pisze poemat zatytułowany: 
„Venus victrix“. ` 

Królowo cierpień i rozkoszy 

Amora o wszechwładna Pani! 

O Venus! Ty!—nieubłagana, 

Losy me składam w twoje ręce, 
Przed gniewem bogów gnę kolana... 
W miłości daj mi skonać męce! 

Zaś ona: 

„Drobną stopą zdeptawszy syryjskie purpury, 

słuchała nieruchoma, przegięta niedbale, 

onych pieśni, śpiewanych ku jej ciała chwale, 

w świetlicy obwiedzionej kwiecianymi sznury. 

Lecz z jej oczu, jak tygrys co ukrył pazury, 

Już szał dziki, przyczajon, zrywał się zuchwale**), 

„Poemat na mą cześć napisany?... 
пе... Так... -Ale ostatecznie jest 
bezwartościowe. C'est fi“... | 

l słowa, krwią serca pisane, poszły pod bu- 
cik tej, która była tylko ciał em i niczem więcej. 

Marquis czuwa tymczasem, obserwuje... i w 
odpowiednim momencie podsuwa Reginie myśl: 
„słuchaj, sprawię, iż Djali runie w trapę (otwór 
na środku sceny), dla ciebie stanę się mordercą, 
lecz wzamian—jeden dzień będziesz moją, jedną 
godzinę, jedno mgnienie powieki... 

Regina się zgadza, lecz w ostatniej chwili, 
gdy Djali-niewolnica stanęła w tańcu nad samą 
już przepaścią, Regina-Królowa Saby rzuca się 
naprzód, zatrzymuje tanecznicę i sama rzucasię 
w otchłań. | 

Rozpacz okazała się od nienawiści silniej- 
szal... 

Reżyserja, gra i wystawa - nie pozostawia- 
jące nic do życzenia. Wcale dobrze odtworzy- 
ła swą rolę p. Napierkowska, aczkolwiek brako- 
wało jej bardzo demoniczności. Za to dwa tań- 
ce, wykonane przez artystkę tę wyłącznie 
rękoma, były wprost arcydziełami, tyle było 
w nich piękna i wyrazu. 


Zapew- 
to nudne 1... 


Nie bez wartości, dużej nawet, jest filma 
francusko amerykańska (farsa) zatytułowana „Ја: 
ckie, le petite fille, qui ne voulait pas grandir“ w 
interpretacji uroczej istotnie miss (raczej miss'ecz- 
ki) Marguaritte'y Fischer. 

Na specjalną wzmiankę zasługuje fakt, iż 
napisy na filmach ajencji tej są—nie już popraw- 
ne, lecz najzupełniej literackie. 


*) K. Zawistowska. 
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Кіпо-ргетјегу. 


Najlepsze filmy tygodnia: 


„Wyzwolenie“. 


Opieka — „I szczęście znów wróciło“. 


„Jej przygoda“. 
sdorfa i p. Eckhart'a, konsula tegoż państwa 
w Meksyku, które wydobyła na jaw pewna 


Romans z życia cyrkowo salonowego. Wy- 
twórni francuskiej „Films d'Art*, własność 
ajencji „Corso“. 

Bardzo bogato wystawiony i dobrze grany 
obraz, którego treścią tragiczny moment w ży- 
ciu narzeczonych, który doprowadził nieomal 
już do zerwania związku dwojga wzajemnie się 
kochających ludzi. Burza minęła jednak, roz- 
błysło słońce i szczęście znów wróciło. 

W drugiej części dano farsę: „Jak się Po: 
zbyć Amandy“, która znów w formie bardzo we- 
sołej poucza, jak to źle bywa czasami, gdy się 
ma aż dwie narzeczone. Mając żonę, mieć jesz- 
cze jakąś „daleką“ narzeczoną—owszem. Dwie 
przyszłe jednocześnie — nigdy. 

Nastrojowy romans, o silnie dramatycznych 
momentach—był śledzony z zapartym oddechem 
przez bardzo licznie w dniu ргетјегу zgroma- 
dzonych widzów; co do farsy—to przyjmowano 
ją salwami śmiechu. 

Zarząd „Opieki* umie trafić do gustu swej 
publiczności... 


Renaissance — „Kurjer z Waszyngtonu". 


Wielka filma, z rodzaju awanturniczo-sen- 
sacyjnych, wg. scenarjusza Marcel Allain'a, ze 
słynną pięknością New-Yorku, miss Pearl White 
w roli głównej, Wytwórni amerykańskiej 
„Pathe*, własność ajencji „L ux“. 

Olbrzymia ta filma, demonstrowana z ol- 
brzymiem, jeżeli wierzyć sprawozdawcom, po- 
wodzeniem w Stanach Zjednoczonych, jest prze- 
znaczona dla szerszych mas, które w kinie szu- 
kają sensacji i silnych wzruszeń przedewszyst- 
kiem, domagając się przytem nadzwyczajności, 
w rodzaju różnych katastrof, walk, wybuchów, 
powodzi, pożarów i t. d. „Kurjer z Waszyngto- 
nu“ wszystkie te żądania zaspakaja w zupełności. 

Treścią obrazu są różne historje połączone 
z budową kanału Panamskiego, jak również ta- 
jemnice szpiegostwa niemieckiego przed wybu- 
chem wojny. Historje te w pewnych szczegó- 
łach są nawet autentyczne, gdyż zostały opra- 
cowane na znanych intrygach byłego ambasa- 
dora niemieckiego w Waszyngtonie, hr. Bern- 


agentka tajnej policji amerykańskiej. 

Obraz powyższy ze względu na jego ol- 
brzymią długość, został podzielony na 3 serje, 
z których każda stanowi oddzielną całość. 

Ten rodzaj obrazów świetlnych, seryjnych, 
cieszy się ogromnem uznaniem za oceanem, 
gdyż widzowie, zainteresowani fabułą, z nie- 
cierpliwością oczekują na możność oglądania na 
ekranie dalszego ciągu dziejów bohaterów. 

U nas, takiemi filmami seryjnemi 
„Homunculus“ i „Cabirra*. 

Część pierwsza, już zademonstrowana, dała 
nam zawiązek intrygi—wykradzenie planów ka- 
nału,i pytanie, kto jest przywódcą stowarzysze- 
nia szpiegowskiego „Cicha Groźba“: Adams, 
Togo, czy też może kto inny? 

„Kurjer z Waszyngtonu“ — aczkolwiek nie 
jest arcydziełem, zaciekawia, dobrze spełniając 
swe zadanie: bawienie Чито, 

Na specjalną wzmiankę zasługuje fakt, iż 
zarząd Renaissance u wprowadził do programów, 
rozdawapych przy wejściu, nader pożądaną 
inowację, zamieszczającw nich treść demonstro- 
wanej filmy. Ten sposób reklamy zdaje się być 
bardzo racjonalny i niewątpliwie znajdzie u pu- 
bliczności uznanie. 


były: 


Filharmonja—,„Pikuś posłaniec“. 


Kinoteatr ten na ogólne żądanie przedłu- 
żył o parę dni demonstrowanie obrazu: „Wasi 
bohaterowie na frontach“. 

Od środy zaś wejdzie na ekran arcywesoła 
farsa: 

„Pikuś posłaniec* 
oraz „Dziennik Polfilmy* 
zawierający wyjątkowo barwne i ciekawe zdję- 
cia z Tatr. 


Ornak—„Jedynaczka króla szmalcn*. 


Przy ulicy Puławskiego w Mokotowie zo- 
stał otworzony w ubiegłą sobotę teatrzyk świetl- 
ny, którego, biorąc pod uwagę jego stronę zew- 
nętrzną, pozazdrościćby mogło śródmieście, do 
tego stopnia jest on wytworny (choć skromny), 
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jasny, wysoki, z dobrą wentylacją. Na widow- 
ni znajduje się 335 miejsc; krzesła są rozstawio- 
ne wygodnie, przyczem umieszczone one zosta- 
ły na równi pochyłej. Kabina dobrze od ognia 
zabezpieczona. Aparat „Pathć*—bardzo dobry. 
Dwa wyjścia zapasowe na obszerne podwórze. 

Aktu poświęcenia dokonał ks. proboszcz 
Bliziński, który następnie zwrócił się do licznie 
na otwarcie przybyłych widzów, z krótką prze- 
mową, w której zaznaczył, iż kinematograf, bę: 
dący nowym przejawem genjalnej myśli ludzkiej, 
może być w życiu społeczeństwa czynnikiem do- 
datnim, kulturalnym, podnoszącym umysł i du- 
szę człowieka wzwyż, o ile znajduje się on w 
rękach ludzi dobrej woli. 

Pragnąć należy, ażeby kinoteatr „Ornak“ 
stał się taką placówką kulturalną i mamy nie- 
płonną nadzieję iż nią będzie. Z przykrością je- 
dnak przychodzi nam zaznaczyć, iż program przed- 
stawienia inauguracyjnego nie został wybrany 
najszczęśliwiej. „Jedynaczka króla szmalcu“ jest 
ordynarną i niesmaczną farsą niemiecką, która 
do podniesienia dobrego smaku napewno przy- 
czynić się nie jest zdolna. Dać może (choć ito 
wątpliwe) ordynarny, bezkrytyczny śmiech jedy- 
nie. Ot, gdyby tak dano „Szpiega” (z Fa- 
bićnne Fabreges), „Marsyljankę”, lub „W 
prerjach amerykańskich“; następnie 
jeden z „dzienników“ „Pathego* lub „Ро ту“ 
(„Lwów* naprz.), trochę natury, lub obraz nau- 
kowy, i dopiero komicznego „Antka sikaw- 
kę*—program taki uznaćby można za wielce dla 
ludności przedmieścia wskazany, któryby rów- 
nież i u ludności znalazł napewno uznanie. 

Dodać należy, iż cały dochód z pierwsze- 
go dnia został przeznaczony na rzecz Białego i 
Czerwonego Krzyża oraz tow. „Opieki nad in- 
walidami*, 


Corso —,Wyzwolenie”. 


Dramat ze słynną Магја Jacobini i Alfonso 
Cassini w rolach głównych, wytwórni włoskiej 
„ltalafilm*, własność ajencji „Cor so“. 

Wytworny i nawskroś psychologiczny ten 
obraz przedstawia częstą dość w życiu historję 
małżeństwa młodej, niedoświadczonej i bardzo 
bogatej przytem dziewczyny, z hulaką i utracju- 
szem. Młodę dziewczę, poznawszy głośnego ро-, 
wieściopisarza i publicystę, obdarza go uczuciem 
—nie tem silnem coprawda i głębokiem, które sta” 
je się mocniejsze nad wszystko, lecz w każdym 
razie dość mocnem; on— potrzebuje jej posagu, by 
zaspakajać kosztowne hulanki. Zbieg okoliczno” 
ści otwiera oczy oszukiwanej i kiedy przekona- 
ła się z jak nikczemnym człowiekiem związało 
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ją życie, —- na drodze przeznaczenia spoty- 
ka tego, który miał jej wynagrodzić wszyst- 


kie zawody i cierpienia, lecz 
zniszczyło i tego. 

Złamana, opuszczona, żyje tylko dla dziecka, 
jedynej pamiątki po ukochanym i żyje walcząc 
z mężem coraz niżej staczającym się w bagno, 
aż wreszcie za cenę jego krwi kupuje wyzwole- 
nie dla siebie i ukochanego dziecka. 

Konflikt uczuć matki, kochanki i człowieka— 
przeprowadzony z dużą subtelnością, nadaje ob- 
razowi poważne tło literackie, a akcja rozwija- 
jąca się konsekwentnie zajmuje i zatrzymuje u: 
wagę. Rolę kobiecą gra Marja Jacobini, artyst- 
ka o dużej urodzie i nadzwyczaj pięknych liniach 
ramion a zwłaszcza piersi, których kształty za 
rysowujące się przez lekkie jedwabie, przypomi- 
nają greckie rzeźby. Na specjalną uwagę zasłu- 
gują oczy artystki, głebokie i wyraziste. Szko- 
da tylko, że artystka ta w grymasie ust wzoru- 
je się na Pinie Minichelli, której jedyną wadą 
artystyczną jest ściąganie nienaturalne warg, na- 
dające ładnym ustom kształt dzióbka. Znakomi- 
tym partnerem jest Alfonso Cassini, grający 
z wyrazistą plastyką i gestem niewdzięczną rolę 
powieściopisarza. 

Wystawa obrazu artystyczna, staranna і sty- 
lowa; zdjęcia czyste, ostre i pełne światła—nie 
nużą oka. „Wyzwolenie“ należy do lepszych 
obrazów, jakie ostatnio oglądaliśmy. W. 


bezlitosne życie 


А [ „Jej przygoda“. 
POR) „Jasny promień słońca“. 


„Jej przygoda“ jest sztuką z Zuzanną Gran- 
dais 'w roli głównej. Wytwórni francuskie 
„Eclipse“, własność ajencji „Lux“. 

Pomysł—jak na lekką kino-komedję—kapi- 
talny. Urocza, subtelna, pełna wytwornego 
wdzięku Zuzanna Grandais przeobraziła się w 
obrazie tym w uliczną sprzedawczynie kwiatów, 
w Nicei. (Zupełnie tak samo, jak ongi p. M. Rut- 
kowska, była nią w „Damie kierowej*). Że zaś jej 
klijentelą są etranżerzy i „ģoilu”, najwybitniej- 
sze hotele przy placu Massena i Promenade des 
Anglais zamieszkujący — powodzi się jej wcale 
nie najgorzej, zwłaszcza iż jej „ami*, Placyd, 
jest ajentem w branży kolonjalnej pracującym, 
a więc przynosi jej, bez względu na wojnę 
i blokadę, nie skąpiąc, nietylko migdały w cu- 
krze smarzone, ale nawet czekoladę. Czeko- 
la dę... pomyślcie! 

Jak widzimy, Nina (takie kwiaciarka ta 
nosiła miano) miała wszelkie dane, by się czuć 
szczęśliwą. Niestety— „któż zbadał serce kobiety, 
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lub kwiatu?“ (słowa z Kalama Sutta“). Wiec i 
Nina od pełni szczęścia była b. daleka, ciągle 
była podniecona, niespokojna, smutna... Przy- 
czyną tego stanu duszy była trawiąca ją cicha 
namiętność: Nina przepadała za kinematogra- 
fem, upajała się zwłaszcza dramatem detektywnym. 

Z tej przyczyny ochłodła nawet jej miłość. 
Zaczynała lekceważyć Placyda. 

„Oh la, ła!... mój drogi, przeciętny jesteś 
i banalny. Ot, taki Hiabia Monte-Christo — to 
był dopiero człowiek!* mówiła, wzgardliwie wy- 
dymając usteczka. Jej marzeniem—było poznać 
Sherlock Holmes'a i z nim razem zwyciężyć 
niepokonanego Arsenjusza Lupint... 

Los sprawił, iż ziściły się te jej pragnienia. 
Pewnego wieczoru zaczął z nią rozmawiać је- 
den ze złotych młodzieńców w „Splendid“ ho- 
telu zamieszkały, zwierzając się jej, iż jest de- 
tektywem. 

„Ach, więc pan jest takim nicejskim Ral- 
ph'em Pain'em z „Kurjera 2 Waszyngtonu" .Boże!— 
co za szczęściel... | mam panu pomagać!? 

„Na początek polecę panią, jako damę do 
towarzystwa, pani Meredith, która, jak mniemam, 
jest wielką zbrodniarką. Musi mi pani do- 
nosić o wszystkiem, co pani zauważy“. 

No i Nina obserwowała, śledziła i szukała. 
Lecz na razie zauważyła dwie tylko rzeczy: 
1-o iż p. Meredith wydaje b. dużo pieniędzy i 
2-o iż jej syn, Jerzy, jest chłopcem miłym nad 
wszelki wyraz... 

W ostatecznym wyniku debiut Niny w roli 
policyjnego ajenta skończył się dość smutnie. 
Ów detektyw we fraku okazał się bowiem zwy- 
czajnym rzezimieszkiem, który przy pomocy Ni- 
ny właśnie zamierzał okraść kasę p. Meredith. 
To też po tej nieudanej aferze Nina mniej za- 
częła myśleć o kinematografie, a więcej o Pla- 
cydzie, zwłaszcza, iżten ostatni... tak bardzo jest 
podobny do René Hervil'a, w roli apaszal... 

Rola Niny jest jedną z lepszych kreacyi 
Zuzanny Grandais. 

W sztuce tej ujawnił się przytem cały nie- 
zrównany francuski „esprit“. Notabene większa 
część akcji rozgrywa się na przepysznym placu 
Massena w Nicei, na Promenade des Anglais 
i na tarasie hotelu „Splendid*. Kto więctęskni 
za Rivierą—może sobie odświeżyć wspomnienia. 

„Jasny promień słońca”. jest przemiłą kome- 
dją dziecięcą, jednej z angielskich wytwórni 
(własność ajencji „L'u x“), w której główne role 
odtwarzają: 8-mio letnia Marja Osborne, naj- 
młodsza na świecie kino-gwiazda, oraz potężny 
niedźwiedź kanadyjski. 

Osborne gra istotnie do zadziwienia dobrze. 

Obraz ten daje nam opowieść o jasnym 
promieniu słonecznym, który wypadkowo zabłą- 


kał się do chaty biednego człowieka i dał mu— 
naprzód ukojenie, a następnie i pełnię szczęścia. 


Odeon — „Ofiara wojny*. 


Obyczajowy dramat francuski, z Ketty Rich- 
ter w roli tytułowej. Wytwórni niezaznaczonej, 
własność ajencji „Fotofilm*. 

Filma, należąca do tej kategorji, które dla 
dzieci bywają „surowo zabronione”. Omawiany 
obraz świetlny opowiada. nam dzieje jednej 
z sióstr Monelli, imię których — legjon. Marja 
Magdalena, Ewa Pobratyńska, Sonia (Dostojew- 
skiego)... oto niektóre z nich. 

Drastyczny ten temat w „Ofierze wojny“ 
został ujęty bardzo dyskretnie, tak iż niczem 
nie razi. Wystawa bardzo bogata (bal w 1. akcie) 
gra—poprawna. Nieznana u nas Katty Richter 
w rolę swą nieszczęśliwej ofiary: wojny, losu, 
społeczeństwa... włożyla dużo uczucia i chwilami 
istotnie wzruszała. 

Obraz ten jest przeznaczony dla szerszych 
mas i niewątpliwie będzie miał duże powodzenie. 

Nad program — filma komiczna „W kinie“ 
i zdjęcie aktualne: widok zniszczenia, ѕргаміопе- 
go znanymi wybuchami w odeskim arsenale. 


Petit Trianon — „Księga łez*. 


Dramat, ze słynną tragiczką Gudrun Niel- 
sen w roli głównej. Wytwórni „Nordisk“, 
własność ajencji „C orso“. 

Rzecz nastrojowa, o momentąch silnie dra- 
matycznych, doskonale grana i wyreżyserowana. 

Nad program — Pokaz tanków. 


Nowości— „Bouclette“. 


Arcydzieło to, francuskiej wytwórni „E 
clips“ (własność ajencji „L их‘) było w swoim 
czasie nagrodzone pierwszą nagrodą (Grand 
Prix) na paryskim kino-konkursie. 

Obraz ten został wystawiony z niebywa- 
lym przepychem. Olśniewająco wspaniały jest 
tam balet zwłaszcza. Główne role w filmie tej 
grają: słynna z urody Gaby Deslys, oraz art.. 
komedji franc., Signorot. 

Kto nie widział obrazu tego w „Colloseum“, 
powinien pospieszyć do „Nowości“, gdyżz pew- 
nością jest on wart widzenia. 


Zachęta—,Midinette”. 

Modystka paryska w interpretacji niezrów- 
nanej Zuzanny Grandais.* Filma ta na przemian: 
bawi, wzrusza i rozsmiesza. 

Wytwórni „Pathé“, 
A e 


własność ajencji 


N 23. 


Kinoteatr wojskowy w Modlinie. 


Jak wiadomo, na tyłach naszej armii wal- 
czącej na wschodzie funkcjonują liczne kino- 
teatry wojskowe, filmy dla których dostarcza 
w większości wypadków (bezinteresownie)—wy- 
pożyczalnia „P о1#11 ту“. 

Оа jednego z uczestników walk о niepo- 
dległość i zjednoczenie ziem Polski otrzymaliśmy 
w tych dniach interesującą korespondecję z Mo- 
dlina, kinoteatrów tych dotyczącą, którą poda- 
jemy poniżej. 
| „Z przyczyn lokalnych działalność kinema- 
tografu została czasowo zawieszona, co nie 
przeszkadza, iż w obecnej chwili seanse kine- 
matograficzne odbywają się w komendanturze 
twierdzy. Urządzaniem 
T-wo „Y. М. С. А.“ (Yonng Mes. Christian Asso- 
ciation), operatorzy którego docierają do wszyst- 
kich dostępnych miejscowości tuż na tyłach bo- 
jowego frontu leżących, gdzie są rozlokowane 
większe oddziały wojskowe. W użyciu są apa- 
raty firmy H. Power w New Yorku, które dają 
się zastosować w najprymitywniejszych nawet 
warunkach: na otwartem powietrzu i w byle 
jakiej sali. Jeżeli jest prąd—korzystają z niego 
(przy zastosowaniu choćby źarówki o sile 1,000 
świec), jeżeli go niema—to puszcza się w ruch 
dynamo-motorek. Efekty lamp takich są, oczy- 
wiście, nie najświetniejsze, nie gorsze wszelako, 
aniżeli w drugorzędnych kinach w Warszawie. 
Co się tyczy film, to bywają demonstrowane 
agitacyjne, jak naprz. „By się nie zatarła 
pamięć“ (doskonały obraz bitwy pomiędzy 
wojskami koalicji, a niemieckiemi, zatopienie 
Lusitanii etc.), lub nastrojowo-poetyczne, jak 
„Wysłaniec z Marsa“, wreszcie komedje; dramaty 
zdarzają się rzadziej. 

` Przedstawienia te „cieszą się olbrzymiem 
wśród wojska uznaniem i stają się na długo 
osią rozmów żołnierzy*. 

Od siebie dodamy, iż obrazy w rodzaju: 
„Магѕујапка“, „Szpieg“ (z Fabienne Fabreges) 
„Pieśń weselna“, „Pax aeterna“, „Niebiański ok- 
ret“, „Zazdrość“, „Dziesiąta symfonja”, „Syn 
morza“, „Wyprawa do Afryki"... lub komiczne 
z Maksem Linderem, Princem, Lui... nietylko są 
rozrywką, tak pożądaną w szarem, pełnym znoju 
i zaparcia się, życiu żołnierza, lecz jeszcze i pod- 
noszą ducha, spokoją... Toteż wypożyczalnie na- 
sze powinnyby wprost współzawodniczyć pomię- 
dzy sobą, by tylko żołnierze nasi mieli zawsze 
filmy najlepsze i by im nigdy ich nie brakowało, 
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pokazów zajmuje się' 
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„Przegląd teatralny”. 


Pod redakcją młodego lecz ruchliwego wy- 
dawcy Leopolda Brodzińskiego zaczął się uka- 
zywać dwutygodnik „Przegląd teatralny“, po- 
święcony wyłącznie sprawom teatralnym a po 
części i kinematograficznym. Pismo zgromadziło 
szereg śmiałych i ciętych piór, kieruje się za- 
sadami dobra sztuki, wypowiadając wojnę ko- 
lacjom i kolacyjkom, które wszechwładnie opa- 
nowały nasze stosunki teatralne, ze szkodą dla 
sztuki. 


Życzyćby należało aby ten zdrowy prąd 
przyczynił się do osuszenia bagienka, w któ- 
rem królują niepowołane wielkości i otworzył 
publiczności krytycznie oczy na wiele spraw, 
a wiele faktów przedstawił we własnem świetle, 
tak starannie zacieranych i tuszowanych przez 
sprawozdawców kurjerkowych. 

„Przegląd teatralny“, cieszący się coraz 
większą poczytnością, stać się może wkrótce, o 
ile nie zejdzie z obranej drogi, pismem wysoce 
pożytecznem, w którem publiczność interesująca 
się sprawami teatralnemi znajdować będzie in- 
formację naprawdę szczere i uczciwe. lego też 
nowemu pismu z całego serca życzymy. 

jw. 


Spis film. 
Uzupełniając spis film wybitniejszej warto- 
ści,a w naszem piśmie ogłoszonych, zaznacza- 
my, iż do ich liczby wliczyć jeszcze należy: 


Ajencja „Progres“: 
„Casanova”. 
„Quo Vadis“. 
„Ostatnie dni Pompei”. 


Ajencja „Corso“: 


„Synowie ludu”. 

„Бах laeterna*. 
„Whip”. 

„Zazdrość, 
„Szatańska Rapsodja”. 
„Ogród rozkoszy. 


. Ajencja „Zux*: 


„Mater Dolorosa". 
„Dziesiąta Symfonja'. 
„Pracownicy тогга“, 
„Bouclette“. 

„Рокиќа“. 


„PRZEGLĄD TEATRALNY" 


Redakoja SENATORSKA 32, księg. Mazowiecka. 

— In 
Ajencja „Opieka*: 

„Przezrocza sowietów Północnej Komuny*. 
Ajencja „Fotofilm“: 

„Colomba“. 


Ajencja „Aurora“: 
„Opium*. р 
Ajencja „Stuart Webbs“: 
„Opium“‘, 


KOMUNIKATY. 


Biuro kinematograficzne „Polonia“, w 
Krakowie, prosi nas o zaznaczenie, iż następu- 
jące filmy wytwórni amerykańskiej „Irans- 
аалы ес Elm = 

1) „Chłeb” (y Bread"); 

2) „Przebojem“ (Smeasking Trough), 

3) „Żona w zastawie", 
oddało (po 1-m egzemplarzu) р. М. Leymanowi 


właścicielowi kinoteatru Apollo w Warsza-. 


wie do demonstrowania w teatrze swym, a tak- 
że wypożyczania obrazów tych innym teatrom 
świetlnym, w granicach byłej Kongresówki się 
znajdującym. Д 

Właściciel kinoteatru „Apollo“, р. M. 
Leyman, prosi nas o podanie do wiadomości, 
iż wszelkie prawa nabyte od p. P. Menaschć, 
dotyczące prawa eksploatowania film: „Chleb“, 
„Przebojem“ і „Żona w zastawie", odstąpił ajencji 
Atlantig“: 


* 


Biuro kinematograficzne „Atlantic“ ko- 
munikuje nam, iż otworzyło w Wilnie (ul. Wi- 
leńska Nr.,14) filję, pod firmą ,W ar w il“ na 
województwa: Wileńskie, Kowieńskie, Mińskie 
i Grodzieńskie. 


KRONIKA. 


W ważnej sprawie. Dowiadujemy się, iż 
jeden z właścicieli wypożyczalni film zwrócił się 
do istniejącego w Warszawie „Związku przed- 
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Druk „Gazety 


Redaktor i Wydawca Stanisław Mora-Listopad. 
R (W. Musielewicza), Złota 24, 


dwutygodnik ilustrowany, poświęcony sprawom teatru 


i muzyki, pod redakcją Ł. Brodzińskiego. 
Cena numeru 1,50 f., kwartalnie 7 mk. 


siębiorstw kinematograficznych" aże- 
by ten poczynił jakieś kroki, któreby były zdol- 
ne przeciwdziałać niepożądanemu zjawisku nisz- 
czenia film przez niesumieńnych włńścicieli kino- 
teatrów. i 

Wniosek jest b. ważny, ponieważ filmy 
wracają obecnie do wypożyczalń w opłakanym 
nieraz stanie. ! | 

Niemniej, prezydjum związku z niewytło- 
maczonych przyczyn wniosku tego nie oddało 
dotychczas pod obrady, aczkolwiek został on 
złożony od dość już dawna. 


Dlaczego? 
B 


W sprawie wyjaśnienia. W ost, zeszycie 
„Ekranu” zarzucono nam złośliwość w stosunku 
do treści anonsu z Ne 4 tegoż pisma, jak również— 


iż kwestjonowanie informacji ogłoszenia, skie- 


rowane do redakcji—jest niewłaściwością. Ze 
zdziwieniem dowiedzieliśmy się, że artykulik, 
który poddaliśmy krytyce, a zatytułowany 
„Z rynku warszawskiego" umieszczony w ru- 
bryce „Sprawy zawodowe” („Ekran* N: 4, 
str. 6) jest.. anonsem. Widocznie cała treść 
tego organu jest anonsem, na dowód czego 
służy ostatni numer „Ekranu”, gdzie z artykuli- 
ku р. +. „Kino w Chinach” dowiadujemy się 
o_bielskiej wypożyczalni film „Коз“. Nowy ten 
sposób informowania czytelników w każdym 
razie zasługuje na podkreślenie. 
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Ajencja „Corso* przed paroma tygodnia- 
mi ogłosiła, iż posiada prawo wyłączności 45 
wytwórni włoskich, należących do trustu „Cito*. 

Bez względu na ten fakt, filmy włoskie 
wytwórni najlepszych jak: „Tiber“, . „Cines“, 
„Caesar“, „Ambrosio“, „Pasquali“... etc. napływa- 
ją do nas nader obficie i w obecnej chwili ma- 
ją je już na składzie wypożyczalnie: „Polfilma“, 
„Sfinks”*, „Petef*, „Eos*, „Uciecha* etc. 

Wobec tego, zapewnienia ajencji „Corso* 
o swych prawach wyłączności — okazują się wąt- 
pliwe. Sprawę tę należałoby wyjaśnić. Zaś pisze: 
my o tym z tej przyczyny, iż myśmy również 
do rozgłoszenia być może mylnej informacji tej 
w dużej mierze się przyczynili. 


